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· WYdanym w dt\ła 30 li~t6f1ada st. st. do Udzkiego OddzialWI Towars:y~l ·;1~ E~eiitrye.:Zi1~ ~o Ośw!eUe-
. . ·nia z r •. 1886, p. KOMENDANT MIASTA postanowił: 

'V \ 

' 1) zabmnić dostarczania prądu dla motorów za wyjątkiem: a) Tramwajów Miejskich i Kolejek Podjazdowych · 
dO Zgte~, Aleksandrowa i Konstantynowa z warunkiem zmniejszenia ruchu do moż1iwych granic, b) motorów do pomp 
w domachifaprykach, (dla wody w rezerwoaraah), c) motorów w drukarniach gazet i d) w niektórych innych ·wypadkach 
pód' warunkiem z.atwierdzenla przez P• KOMENDANTA; 

2) zabronić przyłączenia śWież.ych abonentów na światło i poledć przedsiębrać wszelkie środki w celu urno
. żlłwłel!ta dostarczania prądu dla światła przez jak najdłuższy czas na potrzeby ·instytucji charakteru państwowego i spo-
łecznego, szpitali> lazaretów i t. p. \ 

Wobec teao. że tla wykonanie czynności, związanych z powyższym rozporządzeniem, 
MIASTA dał nam termin lO~dniowy~. upraszamy i.:- .. 1ownych Abonentów o nitutrudnianie naszemu 

oo µomiesza~ń z licznik.,ami. 
pers.melowi dostępu 

'J1· 

' .. -SĘ&},z kafłOO&d1, .. · ®11'-
''to z oodalJ~ tnaslm 
lnegl? .. _J~ku szrap• 

'· ~iliją-oej ani· na : eh w i
.. t(jv\F11ej; pos~pnego koro'." 

.~oif . ~bh L rannych, . pod natło
klF~#ói~jąeyrih .się.·.· r z.bJjajwch 

c jt_laje~ .: wieśeF fanta,sty0K1ycili, raz 
· 1{l'~eR}~i:tcych, to. znów pfo-eb.liwyeh i 
~~~fł,~nyeI1r. a Bpołem w2ijąwS§y, .. nie ·o
pą~lyc11 na żadnych' danych faktyez
;nl:eh:·· :pl"zaq;ywa dni swtlj• Bieszoses-

. dU$.Zlt:Lod:zL . . 

. gromadzenie · walm"ów w:netrz~ 
n1\ .. · t -~etca, rozdawkowac. 

„ · ·. . •.. · orowi$ko istot ·~ tem.pe-
i-~eno~e : Juamtłrskim, z:aohłailnyeh 
ua :aobr-0 IDł;lterJa,lne jeno, na grosz 
•bliźniego~,~ l,-VYkHśmy poc2iytywaó z~ 
.duszę' oaąf1}f?;O miasta. Dla duszy tej 

·J,zywH pcrłłu4~ ~rtysta obey, · dziw--· 
~>~rtymJ;raf~ ~nalazłszy się w lłlie8ei.e 
-~\\1 NnłaUHłl):, ."plugawą~• zaś IJtienił 
/.ą, poeta, 0łfoe -~~!~n.nią obieęaną" ty
t~łował„~ .. IJstotnl~, dla.:umysłów,. · ~a 
wyższą Jąnaoją .. du{)hową nastroN· 
nryeh Łódź była zruwsge ziemią wy
g:nani~-.; Dusza . ~oda1; podlegająca 
wpłyvroni trzech ohóyoh ·s-0bie 1 wza
;,em: wwk~n,ezającyoh si~ :kult11r, spe
ejai.iłię,~J?d~()rną była na wpływy'kul-

. tury. IJ·&iskfej. · • 

{.{~~- llt>lska. zmagała się · w 
beznnt\~t·' ·-~ m.)JoJ.u z kulturą. nie-
fll iecfq, ··~, ... · ,,:\.~fłięki specyficznym 

· warunlrn~ 2ll}a}fł~~a1.a tu tldfwą opis-

To Ił 
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~ 1 popareie nie tylko ·w sfe:racli 
finansjery i przemysłu, . ale i za stro
ny ozynni1!6w, ztroła do ozego innego 
p9wolanych. 

vValka taka, gdyby toczono ią 
gdzieindziet, gdyby stronom walezą
oym pożostawfono swobod~ działania, 
mogłaby się stać istotnie spre.wdzia~ 
nem siły i wart-0ooi kultury polskiej, 
mogłaby ją była wzmocnić i uodpar
nić, w tych jednak warunkach tego 
tylko dokonał~ ~e obie śoierające si~ 
.ze sobą siły zstąpłły z wyż.yn · walki 
duchow~j na poziom pro~ic2inyeh 
zap~sów · o ~ysld · bezpośrednie, ma
terialne. W alkę~ :rz&komo jut tylko 
kulturalną, prowadzono nadal, ale 
rozdro biOno ją w utarczkach· podjazq 
a.owy eh„ .• 

·Najgorzej Ba iem wyszła zbioro
wa dusza Ł(}dzi. Stoczyła się ona do 
nizin geszeftu. Przestała istnie.6 zbio
:rowa opinja, gdyż w Łodzi zorgani ... 
zowały si~ trzy wrogie sobie społth 
cze:tistwa, eiążące w trz~ch dalekich 

f!l!ł ~ 

I ~ 
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istnienia miasta:· musiało 1ą stwnf"llj' u. 

Słaba ona, nie-widoczna, brak je} sił 
d6 Sz&rszego lotn, brak botl.źca, brak 
W8.nH!ków sp-r21yjająoych do rozwoju, 
ale powstać ona musi i rmznaczy ć 
swe istnienie. 

Wkrótce to nastąpi. 
Jak feniks z popiołów, powstanie 

ona z pożogi Wtl}enneJ i odrodzi się 
w ogniu, który nas przepala. 

Znalazłszy sobie oparcie na pod
stawach Jmitury po!skiei, .jedynie jej 
wska21ane;, zaz.nacz;r si~ ona dobitnie 
właściwościami swemi ·i z.yska wyraz 
:mrluralny. Dusza Łodzi, dziwnie dziś 
obca, jakaś „ni nas21a ni ezyia", sta
nie si~ duszą wybitnie polskiego 
ośrodka przemysłu. 

Grom bitwy łódzkiej to pozgonne dla 
niemiłe_j p:r.zeszłości i zarazem hasto 
odrodzenia lepszego, milszego i bar
dziej drtlgiego Jutra. 

I 
od siebie 1 wrogfoh sobie ld.erun- w trzem ~abor~ch~ 
kach. · · Jest· rieo•u, aź uazbyt dohrze 

W sytua.cU takiei nie mogło· być - 1 
znaną, te ni13 posiadamy nadmiaru 

n1owy o jednolitym wyrazie „dusgy t~gioh głó_yy: politycznych, a tem 
rriJasta". Tru.dnoją nawet sobie wy- mniej stronnictw, dziułalnoś6 którycti. 
óbrazić. Jest to poJQCi'6 tak dalece· mogłaby być w całośe.i przyjętą i 

abstrakcyjne, ie gdy zestawiamy ie aprobowani\. A rozumiejąc przu; 
z· określeniam.i całkiem ztozumiałemL polskość nie tyJko przynależno5Ić 

, etnograficzną, lecz przede•.•/szystldern 
jak „dusza. Paryża", „dusza Brukseli". umiłowanie i pielęgnowanie Ide! po1-
„dusza .Berlina", nawet „dusza War- skie}-,-nis popełnimy wcale paradok
szawy", ~ „dusza Łodzi" brzmi Jak su, twierdząc, że ta.kich poHtyków 
coś. zgoła niemożliwe do uprzytom.; bodai wcale nie mleHśm' 
nienia sobie. . Mówin',f o oficjfi.lm !:. ·, przed.:;ta-

'ltrt "ie lach r.olityki pG · : ej w· Berli
A jednak i~ni&je ; ·•$, musi ist- nie, Wie<lr•m i Piotro~ri:0uzie. 

Jłf6Q, CZU:c.ę &il} j:ą. b.u':ikO Sto . 1at . rrOCZźtvu Sl~ WOjn~ N.'fSUnąwsz_r 
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U'l CZOTO poruszonych przez się sfrraw~ 
kwestj~ polśką 1lrzez N.aCS!ęlnegt. 
Wodza w takim ksztafoie, o jakim 
rrnszym „trzeźwym" politykom nig<ly 
się nie śniło-stąła się razem i 
sprawdzhmem et;łowości i wartośc; 
tej polityki, jaką prO'Yadziły nasz1:. 
przedstawicielstwa w t 'Zach zabo
rach. 

Bez ży.cia polityczn13go naróć* 
istnieć u:e może. Przynależność pań 
stwowa narodu polskiego do trzecl: 
różnych państw naturalnie przeszka 
dzała normalnemu ruzwo)owi myśl: 
politycznei połskiei, Mija się jednak 
?\ prawdą ten~ kto twierd".i, iż µrz:v-, 
należność pa1istwowa, stwarzając w 
każdym zahorze odrębne warunki 
bytu, Już przez to samo uniemożli~ 
wiła uj~cle całokształtu spraw pol
s?dch j wytworzenie ]edności w my
~Heniu politycznem. 

Tak być nie mote-gdyż i od
działy"'·anie skutków przynależnośc, 
do danego państwa ma swe graniee 
i moc względną. 

Od nas samych, naszei siły dh 
chowej i poczucia wewnętrznego, a 
przedewszystkiem od stern1ków na.
wy polityki polskiej zależało, by u· 
nHraiąc mieHzn i raf podwodnyc.L~ 
powjerzoną im łódź doprowadzić d6 
bezpie0zne: przystani-nie party1rn 
farnych interesów pu:mczególnyct 
dzielnic, jeno do p01·1u ogMno-poJ· 
slrich ideałów, które 1 w poHtyce s11 

edne, jak ierinym iest naród, 
Od nich zdeżnło, by nawa ta ~ 

r:b.wHi bur7.y dzjp.jowej przeciwstaw.iłu 
r::1 z;:ętanym żywioiom wso6ln:~ w_ys;! 
ki całej załogi-NarGd1 1, w ee[u ur: 
lrn~ęcia rozbicia. . , . . . 

Tymczasem Je~tesL. sw1ad!rnm;, 
'.7.e rdr;dy rozbieżność „_, ;r,f:. j dązeti 
ma•:\du 'polskiego od cznc:n '·rozbiorÓ'>'r 
me była tak \Vi!"! k~:h jak (i bee u ie Chce 
rnv ~ r-rzeto. nrzykłndn·n:· skalpe1 
krytyk) do ;ziałalllości l;adamenf.:i. 
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aych przectsta wieialstw po.le.ki.eh, wy- bardzo szanu1t. Zapewniał dal~j ks r•rzesadmnni nadziejami na temat }jiemey p~nif\śW zn · 
~azać ile one ;:ą wmne dzrnie;;:,zego Rn•.izhsił, że s,r:e) prZ.> siędze pofo.0y ""'·alk, odb;y waiących ~:ię v.i· Pofaee~ ·ta1~eie oddiicał<nw~j 
J;amętu pc}:~ć i d.ążeil, gdy widzimy, zu ... ~·sze wierni l)ozostaną, ~ l:, iff40 \Vedfog „Birż. W!ed;•ri.rnsti" diz:if'D'" efo Dątn•ow~ .;;:;._ .. 
~e brt~ch~. naei w Galicji, dając się wszystko. nik trn f1isze eu nastf:puie: zostało ud parte pne~ ~,.;, · ~ 
brać na lep p:ęknych gestów, podają Co za n ·;.„ne, nieprawdoriodvb- „01brzy1-.1h.i bitwa, odbywaiąca. szo oddziały nasze} 'lrnni;i;Tuy~~ ... 
ucho złudnym nadziejom, iż odwie- ne znikczc;; ,.:nie. I cz.vź. dziwić siQ teraz 'IN zacłrndniej części Króle... . . Na froncie Ttn•uń ~·A~~ 
~zny nasz wróg, butny .krzyżak, wy- nam się tera.11, że ohecnie bisku-p Ll- stwa Pdskiego, wymaga od sprzy- gwardia 11iemieeka, lr.tóra p00:.5.ą.w 
.walczy lepszą przyszłość narodu poi- kow.g}d każe wiernym S\Yym ot~'faez. mier1onych \votsk niemie~kid1 nat~~ nacierać na froncie T.rzębce·t1~B 
akiego, narodu - skazanego przezeń kom~ już nie· iylirn d~.l~hi:;waó przy. żeEH:t całej enrrg•i i niebywałych gumlłótv» doznała zup-ebrngo . · · 
na zagładęs sięgi wierności, lecz z cnłą ener&oą ~)flar!>. . · · dzenfa, Wzięliśmt dó niewoli 

Jeżeli :polityka mamy uwa~ać za bronić państwa niemieckiego: „oknzać, „Rosjanie walczą z właśdwą ·t:m- Jeńc1hiv •.. ....;. Wojsm1 nasze, która prze-.., .. 
~oś więcej, niż za maklera, załatwia- te są prusk?mi pair]otnn:i". Mimo bie wytrwałością i . posiadił:ją duże szły do ofenzywy; zaj~ły .kil.ka .waś..::::; 
~ącego~ na.~:'~~~ F1.oli_:~czny1:1- bi~źąc~ „kuitur!rnmniu" i c.fo.;głe fr.ześhufo- rezerwy, kt6remi natychmiast zapet nya.h db na';; punktów. Przeeiwnflt.,. 
fotere::1a .i~ u 1-' ·i.c . ::i1;rzedazy, ;e~eh wanie relif:;H :niail1 'i\'S~>ystkie swoje st.raty, Jes.zi:: .. c; friJkonw. irnnira.takami :próbował zn.o- ,~ 
mamy w mm ""·iG.z)~[„ ··dowie!rn, któ- W Galic,jj, kiedy dniil rn kwiet- nie Wl!Hlly, ·jak dnie są nasze sity„ wu .rn?ąó zdobyte prz~ nas punkty~ 
'f1 c.hccialt ze sta11ow!sirn vewnej J'ar- nia 1861 r. został o· wurtv we Lwo- ale byłoby omył.ką nie do darowania · lęcz wszQdzie doznał niepowQdzenia 
~ji i doktryny, ale isi:otn]e ogarnia wie pierwszy sejmt do idei państwo- naśladowaó -przyzwoite maniery. nie„ i był odp~rty przez pieolHl~ ł (łgiefl 
eałokształt interesów i przyszłość na- wej austrjackiej długo nikt sł~ nie których sensac.y.nych · . dzienników,; artyłerjl. 
rodu-musimy żądaó, by przedewszy- przyznawał. któ~e hyna.im~1!e.i ·. nie z~chwy~~ją Wojska austrjuelde, które b1"0ni. 
stkiem utrwalał to, co stanowi głów- Dopiero z końcem 1866 r. adnva- wy1.:3u~.:1J \towoei.zt„-.a na;-;~e} ar.m11, 1.. ły od półno.co..,\.\;soJ1odu dost~pu .·do 
pą sHę każdego narodu: wolę Jego m se?m po gorących rozr:rawach1 m1da\vac nieznaczr1s·m powodzeniom lirukowa, zo~ły prze21 nas odrzuoo„ 
ku tyciu, samowiedzę i moc jego du;. sfowny ów adr'es, z"i:<lrnńczouy zw.ro- miano zwydęst'.'v, ma1ąoych wielkie nei. cofają si~ w nieładzie do okr~gn 
·~y. A tego właśnie nie czynili ofi- tern: przy Tobie, N. Ptrn1e1 sfohi\V znaczenie strategiczne. . . twierdzv. ·· 
~alni politycy polscy! i stać chcemy", tt c!P?ó lJft~m;.;>torzy - 1,6raz ;e<lno tyHrn ?est wiarogod- . · Na" froncie galicyjskim wotska 

D9 pierwsżej potowy Zf!szłego jego wiiJzieH t>v, n~m u11i~2 nfot;yfo z Tif·, że ro:c ';>lqr,m.nrn lioio~aineJ bitwy nasze poEFJU'ai& si1.2 naprzt)d il oora~, 
~lecia myśl polityczna polska by:ta m.onarejlją; He z n:mrnrrhfh prztde i -,e 'Zl''7f', n!E; ·:a~tti '1ifo" . w,i~kszeni . powodzeniem •.. Przeeiwnik, 
jedną,-dopiero po roku 1888, gdy za tę c~rn<J ówcześni wybitni ·:pafrjoci ' M. 1?'.J„VJ~iei' po\VŚcią·g;li.wie b~zmi de- po:śpieszn~ s~~ cola, . ed cZa.su d°'. 
tJrysn~ły iluz}e, zaozyna si~ reakcja uznać go .niJJ ~J1e~"u·. pcsza gl6wnego worH.m, urm H t:mstrhtc- 621asu zatrzy:wmąc. się llti zawe~sU: ~ 
,·w narodzie przeciw „mierzeniu sił na Lt-e.z I -tu 11!ea pHH'Wotn.n ~~~stiije .tdei, at•,;.yi\sięc;a; Pryd~ry!rn.$ n~d.ąea nfol'tyfikowanych pozycjach. Szere-_1 
.iamiary", a gorzkie jej owoce spoty- \V"Yfiae-zo.ną, in.panuje w k€"IJC.u b}~u~ odpuwie 1:dą f!U adreB „·01iązku cen~ giem ataków bagnetowych zaj.~liśmy:, 
wa.~y teraz. nośó dla lojalności, a n;y mamy trulnego przemysfotYCÓvY. austrjac'." Ocenńą i Zydowskie~ przyczem wz:i~- l 

.. J"eszcze w t-s:zym·se-jmffi p-ruakłm, przed sobą „or;entat:ję gustrjaci'ą bez ltich". · liśmv ifo niewoli wielu jeń.eów i ;&do.:; 
fr'liy uchwah~nin koIJstytucji, pósfo„ zastrzeżeń". A przecież dotąd hyłł „Arm.}a-brznii odpowiedz - wy- bNliś.my wiele dział i kattaczowni~ 
'wis·· polscy (d. 6 lutag-0 1860 r.) od- na" :rYHrłej winni. pehna . swój. obowiązek w walce ~ · 

· · · · b. , Czy·ż mamy 7-:.·s:1; ~ze m(.t1'ie o ti ;~otęi.nyn..i wri;giem. Je.steiin pewny„ . 
.• WJ~ą przysu~gl na mą 1 z rnrowo łalności Kola Poi@kio.o·tJ „.., Dum.ii", :~e bohafa.ł~\;;~1ie \t:ysHki m1sz• ... 10ll dzlei~'' . ;~klada1 .. 'j;I· swe mandaty, gdv!Z „znµr.z„Y- l? 
, ~ r1 - składaJ·ącef!,.,,O si"" z nrzedshnvideH nyc:h wo1sir, wnlcz~.,0.".:"ch o ntets.'ka.1 ... i_ ' · ~1je konstytuoji przez posUnv - - 'li r: ~ , . ,, -
.. . s. Poznań.a-ki.ego mogłoby młeó par exceHence ,,.n.arodowyr1:.'\ o ieg-fi IWśó :m1szeq·o tervtor~um · powstrzr...: .. 
„pozór, jak.oby oni, p9 pierws.t;e, zrze- bralm iakie4kołwi~k n1yśH przewod- nuijtt, ~Ja1szy. a tai\: '11ieprn~j~_.ciela". ~ . - (fJ Ostatnie dwie 
klL się praw i przywilejów sw.Jgo nie1, o i~go serwHiźm\f~ i oport1rn;ź-: · 1~·1ocu w~:~:.:e] poza ,/iZle!ne" ogol- nowy l;ożueh, · pierzy~.fl i 
kraju i narodowości, a powtóre do- mit:'?... Nie c.uceIHY .o uiej lllÓ\'l>ić - n~ki wye!rndz:i od·powiędź jaką .n:r. zareinV.irBwa.ły .Andrze.}0wi 
browolnie poddawali Je pod kt1,rnpe- zoyt nam jest znauąl · · Tisza dał w !~!uufo ~iIJariji pracy" w. prusłne i · jeszoze poo~ęły 

krowhly. 
p:rosiaid:i. 

W•l}Ska 
~uka1\. 

ten:clę Związku njemiecktego". Tak! zapon.mieli p~J.it;:roy rn~sł Ih1dn.1}eE:z0ie.: . w stodole i .komorze. · . 
~Nt+wo„wybram nosfowrn. <:>bejmu- otej prawt1zie~ że lkZi?f~ si!} .a istnh~„ · „ \Vh11fomośe4, ·napływa.jąoo o Byfo trooh~ n1.łłld i słoniny i O'-. 

r · _iacy· mi taktami. to ;f:SZCZe nio Zrl!\C.Z:V ·mze:Jieo·u a.~;uu.ntyr;Zne.j b?twy, maj~ Sa Z6 trzy korce, zabrali' JhJr' SWOj'e "'fi, ~sw·e czyBności. ale-z zastrzetenfom. ,, · , ,_ r:> r:i. .... ""' • ł ... · •- 1· .1.. 
i..fI'1( ł ~~ E T s bl k' · uzrntwaó 1e„ g-ny!łi :nims:a nic 11iui.v.zrn- zm1Dłnie '1n·!ri,wf'!Ja)ac-v char„„ktet\ po- 1 u t">z..y\-:'.szy n.a wo~et'. Aaz:a 1. jeei~nć 

w.-0 a posw razm ta ews t imie- . ' .• t . . .~ „ ó . L - du miasta D.a p.odwo'dey'J •· odwiet0 it:.. 
<łliem Koła: „Jeśli nszanujeoie .rm.sze s.zo.:uzt}:i:o, p.r~c~ .. praw•J.y. ł. . . i.;1 mm1:} . ,e, ze rus1nnl1tłd z~ tW pvs1a,:.a;ą. ~. '.szv. st.ko. do. komEfnrl ... 11.·.n .. ··t.. „:r, ·:Mr· ... „. n1·„.:...n11·,,.,...~. 
·:priwa narodowe, jeśłl nam ooda0-łe apu1nme11.t _, a .zas armtJąe some znaczną przevrng~ oaeun..ą. .,, u.u ~,,. ..,. .,,~z vv 

.spNtwiedliwosć. to będziemy nrng.H, szer(ł'kie i 1tt'5ne hory~nt~ Mri pel- Na o;;:;ół stan rZieczy, WJtwor~cmy kie.j. ·. · .:"' · .. . .. 
• 7. · • d · · .:i · skieJ' · ~inrawanem · ll.'at•tv.· :rn1?~trnY'eh in- na foa.'rze wo.;ny, 1·est tald,. że ózęść Szkapa led\vje 4.)tciKała, · bit)t ; ob-.n.ie 'lm1rzeteayąe się ża .1·1u:1 na::Ize1 na~li?1e·1, ~1 - i.. • k ~ ;.1.. „ · ..:I ł ·· 

~v tere::;u\.\', 1~1>1 l'O\lali P. rawqn. że dus2.e. terytcr;mn Wi:~„;derski~g.o ezasow-0 ·ro.r>.U i wypoc.zyn u e-rągną.v mu~na a ,l}Ze.kać spokojnie rozwiązania rrnszi'.>J - ...:, ·'"' d · i..:1iw -.t..&.:n: " i ;t • .;:;.;..;i,;..; J. 

J 'li ś · · " W.VGlwwil.;..e w !.Udioś;.;1„ zr~ikczemniułe mur;i bvć w ręimc.n nie-•„rzyiacieła". 11rzez n.t :a1 Jll3- t.~zw:lł' 1au..~a wo:r.:· :sprawy. es za przecrwnie .:.-na· ~ r k .... ,.. · d A· • · · · 
'Stęp.uje groźba. 'Ilf oportuni~.mJe, pozb&winnP. wiary w J-est to 1nż Cit\11; arte ·przyznssie · s owe, uu rueJ~-~y po. W't;uy. rue pa~~. 

siei.de i svrn~e prawo~ nie ru~gą byt sit;; do bardza cjr;t.kiego połgż~aj.a. ozali do domu,· a oti:\łtłiwaU sobie :i:: 
Lecz _nie , naprótno st-er poU!yki ztlolne do JHlfiięeia sił, gdy .b.1$tvty--. · · rąk do rąk. · . · · „ .· , · . · 

„poiskiej dzierty tam „bezh1teresow;. ozna po;trzeba zawo:łs. < Naresze!t:} ·pusz~tano AndrzeJt.. 
t.łla, „nie klaisowa" szlachta.I do dom11„ bo sz:kapa ju~ cią~ną-t Ul.\& 

Ju~ w okresie 1891 -1894 :r.,.. do fis „ ad!L . mogła~ . . . 
1!,łly !'Ba een~ małych ust~pstw za pa-" Z.atar. . U „ · .. · "Wlókł się powólf .:& prółnym wQ.-
~owało w Księstwie ugoda, wynajdu- zem i jut był blizko wsi, gdy fą)-Ot-
,)e . p. 

1

, Kośei~l~ki nową narodowość~· • .Armłe}s:kłj Wiastnik« do'nosh . kał na. drodze z zepS-l'J:ttm .rowel'tuI~ 
'!>reussen po.tmschar Zunge. „Na fronoie rosy1sk.o-prusidm o.a zttłdai~a ~:ruskie,go.,. .. <,, • . . ·.· :~~ 

. A w 1oos r. po wywłaszozeniu.. vf nrwj}BrtSłi n lł:fll-"~tlh 28 do so listu pada prz.eciW:Jiltr ut:rzy-. Nienueo 2latrzymał lronlaj w~~ty~~': 

i. ob.li-C1rU. świe.~ej zbrodn~ nad. 2.iywem' n I u . lL„ • . u m nmm lliywaił s-wo~a ufortyfikowane pb2JY,~ ~wój rowe~ .Jl~ w6.z .i ehwye.iw~ ko;\~ 
ałem .. parodu dokommeJ, aświ-adcza w Kr6łestwie. e;e, w nie-których pdudnktach przech~ ni& za uz.d~ kazał wyk?fiai6 l. · · a:6 ·~~ 
oło berlińskie p1·zez usta ks. F.e:rdy- dząc niewielkimi. <J ziałami do ofan- do miasta. . · ' , .,,. 

pad@ ·Rad:~1w!łta - te nart)d p,nlsJd Nien1iecki dziennik socjalist.vezny zywy. Napare.ie przooiwnika uie · . Ąruirz~1-nle JJ~rorumiał, ·. · tnJ~·1.I 
~blłoołfoi ,n.i~ Jłriagn.ię, ohoć g0 o to „ Vorwaerts~, pismo socjDlistye~.:~e ~uż mfało po\vodzenia. . Ko:trcpusy nasze HIR się rozkazu.:s1&mca •. c · -· 
tłą.gle oskar~ają, fie. choó oały ud parol{rotnie ko:nfiskowtma za wyghl- na całyin frono;e utrzymały swa ~fu.;. b.~ .swoj~ QJfdut beli _oporu„ ·.. ~ · ę~ 
~łiłosty .krvr'it:t.sprynął, on swych cie- msan~ prawe1y o niepowodzentae.h nowis1ra„ Zamierzo.ne natarcie niem- py,·.· .. którą wy. Q.h .. ował:· o. d.· .zre.bi.·tJ.·ei ... \; .. ·.:~.... . .. 

~ięzoow kocha zawsze nie n-i .i ie wojsk nitnnieckich, ostrzega w ostat- ców na Łowicz zostało odparte przez .da zmarnować. ·. · . · · · ' ' 
• . U..;... t~ ·-·\.. .r„ł . ·. ' . T J f'n.;i .:t naszą kQilflieA 'i awanm1rd.v. przy.{}.Zem Gd . ~{. M.ł<i 1~...,;..,~ ~i.,,,.;.,;, nm ty~ K~vu~' w.a nawet szanui0 ... nioh numera.eh opinj~ publiczną przeti "" ..., _ . · · y me~•o.·na'5~ SK·l."qt.l'.l'.1t' ~rr.i 

ĄLFONS D'AUDET;. 
-O-· 

~~iaaartisrz ·\ UX)J'fJ!Y f rancusloo~p.ruskun 
1870-1871, 

<Lłtbś~\'bra.ł:a doprawdy. patrząc 
41a1 ;~ :pi~kn;ą dżJ&wezynt}, jak dzień i 
~lt6 -- ś1~(}z.ała ua:d mapą, zatykałe, 
lppillri z chorągiew~m:m:i i c bmyślafa 
~i,łt( , kampan~r) pomyślną. Bazaiw3 
l<l~~dł' na Berlm, Irrossaril wkroczył 
llh B·awarjj, l\fao-:Mahon posuwał si~ 

Balt:vlrnwi„. Co do tego w„~zyst
l;kgo odwoływała si.~ nieraz do nrnie 
;3 radę; pQmag*.dem je1, fok :mogłem. 
~;J.lt.viecei atDU sam starzec byt nam 
p.-:nł:oe"nf'w tym zmyśioriym "poGh<J
/;zie. ':Pyleż·,)O razy pod·bijał Niem
:;y ~a pif•rwszugo cesarstwa. Wszy
~fade t:uchy _przewidywał z góry: 
i;"i'eraz pi}jdą tnm ••. tert»Z zrobią t-0 •.. " 
·~.-' pr:1rn\'\i1fy,rnLia Jego zawsze si~ 
SJH\3.Wdzały, !li czegf1 był niezmierni,e 
diu.m1y. 
. Na :n.ieszczęście ; t<ilL ~hocia.t ;~1: 
i~liśmy już bardzu w i· • miast., wy 
gra!i idlkad.zit:Jsiąt Ł· i.i:'. w, wszystkr~ 
4i1 z.Jawaw ·mu sle zb~ i, ~małą rzeeza. 
z~;yt powol:m\. J:~fnnab, 1;)~1y ijył ter1 
.1!truzunL. Każ.dago t.:h·;' jakem tyl· 
~~e pt.z.~/ .~z-:.0 i:~ t, dowiaci. „ •. ":Ul się cze-
gl)cŚ nowego :;; p-0la bit·· 11~ · 

~ Do1ctorze, · wcz"'... . ~. zajęliśmv 
~UH:~~~. ·-- m.tawHa 1 .ą... ·,v .. i{lr2ie.Q.po-

·' .- -:-: --, .. - . _. -- ,, ·< . 

koju młoda dzmwc!Zyna z u@miechem, talr Sf)Okoinie... Czy~ mógł. powąt~ Niekł~f ~bywa~,.',fDfn aU~; ~:r 
ro24dziera·;~icym serce; j.ednooz.eśnie p1tnvnó~ Działa fortów odzywały się!t tygodni listu me. ltyło. Ale śtarZa(;i 
z drugiego po.koJU słyseałem głos nle on kh nie słyszał. Pary~, ów niecierpliwił się, nie·sypiał ponocaoJ'i. '~ 
wesoły: Paryż nieszezf.&~liw~, pos~pny._ wzbu- W tedy nagle zjawiał się Ust~ Nieu;.ie6~ 

. - Nieźle idzie!... Nieźle idzie!... rzo.ny: on go ma w1d~at. .· · . który wnuaska edęiiytywała.mu -przw 
Za. tydzień p-0\l!i·hrniśmy · b~rć w Ber- z łózka swego dostrzegał tylko· N:1.ku, prz.es .łą~ Pułkownik wsh1-
lini.e. . dłlęśó murów Łuku Trynmfal.a'ttgo, a chiVl!ał si~ w ni~.s.~wagą re.Ugijntb 

W tym dniu p-rusacy .byli co w pokoiku swoim, gd~ie się obejrzał· 11śm1ee.hat si~, ełiwalił, · kryiykevva1~ 
najwyże1 o t~d~.i~ń dr<?-gi od Pary~a... oczy jego spotykały. tylko rt)żn:e. ~bjaśi1ji.d ·nam '18tęW zawiłe. Ak 

Zastanawiausmy się z 1:•tL.'.ząt:ku, <lrQgooonne pamh~tki pe Napoleonie I· kledy n&dew-szystko . -0kasywał · ~ 
czy nie h:vłoby iepiej "':vwieźć go na ws~,rstko sprzyjało podtrzymywanin .P.i~k.t1.ym staroem, to W odpo · . ~~~ 
prowh;;.cję; ait gdyby cho6 na chvd- złudzeń. l'ortrety marszałków. obrazy które rzuca! swemu synovfr . J.Zlami, 
1~ wyszodr z dom.14 sam wido!:. FraH- bataH}ne~ !mH :rzym ski jako dziecko; . ~ Ni~ęły nie zapomł _, _ _,,&w,H 
e,}i byłby go iNszystk\ego nauczył. na Jrnnso1aoh bronS-Owe trofea, nu:da:lę, te Jesteś~ tramni~„. Bąd2 szlachet~ 
Zreszt<t, podług IDOiCI;O zdania, był typy z r. 1806.„ peczciwy vułlrnwnHd ny . ~la~ bie.dnyeh ludzi. . Oni 1 tak 
jeszcze zm•r„dto złńmany ostatnim a- Nie nasza to była zasłu~a„ te wierzył doey.c c1erp~ą ru iDOwodu tmja.ztłn.„ · 
taki em, żeby mu uylo mo!ina wszy- tak naiwnie w oblężenie Berlina. . . A . uw&g · iakfoh było bęz końctt., 
stko powiedzieó. Posfonov;Hiśmy te- Ta, a.tm-0stera zwyoi~stw . i pod bojów· pełno ćenn1c.h .. wskazówek e szano
dy~ że zosta~1ie w Paryiu. ~łów nie usposabiała go d-0 tego .. • · .w,a.n~uc~tlzeJ włi\S.n~ei, o grzaoznoś61 

p;~;t·ws:cef~O dnia oblt;:~enin, pa.mj~- "" ·Od tego r:inia nasze dzfołania dta k+)bHł"t, prawdziwy kodeks·. hono-. 
tam jak dzhi, szedłem dv llif;go poR militarne. zMeanie 'się up:roścHy. r~ m.1Hta1•nagQ do u.z:rtkn zwycł~ze6w„ ~, 
drażniony, \::·zruszony, niespokojny, Zd-0być B~Hn to ,jut tylk:n rge~z. Niekiedy wdawt,tł Słę w o·,!ófoe :ro-. 
iak byHśmv wszyłSCV wt~'iJ~r ody cierpliwości. · zu~ow~~łądł~1i~y:czne, ~1q.wi~!:o tem. (, 
~·o· rnmy" m1'!:!s't' !1 Z" ....... kll.;.ętr, ;,.i.e·'a'y nb.·1·t· ~ o,:t „t . k1'' dv . .,\. ',...;;,.. J3.ii'l-e w .. 1~n.Y .. ~re. Wal"UJ!kl IH'Ill:fS7iłeg1;,„.1t~ 

..... ~ .... •uu "' .u._ . ~J. czasu u.O czasu, . a . .,. J!l'!b„ l;iw;ury. J "l:l I · b ł 
wa była tus p•;:d mura1ni) a rogatki bardzo się nudził. . c~~ tnno u1u list lHHo,. ~ · ' 'me, Y > muszfl p:rzyzr~: . 
t i • . • ~, „ ~1 .wyma.gatą. ey:r ~Koszt.Y wojenne Hms s a1y su~ grnmcam1. t:iastaiem go r.oz„ od syn~ rozumie sł~, zm~r$1oni1 bo p · · b. 1. • • o · · · 

.radowaneg•) i nrze}r·tego ilum!ł. d p . .;. . . d .. „ , 'Jl ." o . co nn .zn Hmtu. z1emH}~.~; Cz 
.r: , ~ <-i . o ary~aJU:t1 me wte Y nrn-u.G-cnch.J.~ho · motna. zrobió f?,annuskirun t9, ct0 j 

- A cóż, ~ rzecze do mnie, - · a po Sedanie adjutant I\1.a.o fvlahona niemieck\e~:.. Przerobit Nfom~y :. 
oblę~enie się nareszcie zacz"'łOI · był . w:i.-słany do jednej :ii fortoe ni.e.'7· 'l!;j i; t> 

ł -.: „ . . b' h • .,. rrancr~~... .. . . . 
. Spotrza.em n~ niego z osłupfo~ mie~kich. Można so 1e wyo!Jraiutt . . . M'ówłt .. to·. głósem silnym, 

mem: rozpaeź biednej dzi.ewczyn:;, po,Zba~ głosie. j~.i;0 ·było znaó tyle prze 
~-" Jtihto, ·.:1ułkowniku, wi~sz Już . . 1 wio.nej wszelkich whtdun.;ośc1 ofi(Jj~a; nia

7 
takt\ głęnokość wiary patrj 

_Jego wnu~zka zwró0Ha się sz;:·b- wledząo o tem:t te on !iWE;tf::e:W'' nie" nei, że me m.ogłeś .g.o. słuołl 
ko do mnie: · . · weH, może oh-0ry„ ktara. ums1aht pi•. wz.ruszenia~ · · 

.....:.. A tak, doktorze ... Już wiemy... saó za 111eg0 listy~ listy weiiołe„ J.a-
Wi<;lka 11owina„. Berlfo oblężony, mmiczne1 . takie, :ua j~.lue ii>.taó oyło 

Mówiła to, .schyloxw nad igiełką, źolnierza, ·d bywa}qcego zwyoięskai 
~ m."w,Ua tli·~ ;rrn; ~cifl siebie, w .iq:aju · .A:Heprzyjacie1s1u1 ~!ł.fitpanjęl 



;·· -

~ ~~,:~'fi:~t~~i~;t:~f~·,~ 

' o'.; > ' d. 2 Grudnia o g. 6 1}.t Wi2CZra, zasn w Bo~u. po dłu
k~ej oroble, uko any m~J · mraałione~(, n~~~Jr®:!~tIY ngz 

łil&ladek. brat, -•~~vagies:i -~ wuJitHiz,~k 

• I I t 
"'»'~f-9if!ll~~lfl_·~ ~-~ ilfft""'.:~---iił'!ll.l~ 
~iil!.ł~ .... , •• „ lfg7~~V MlllU ·fllb ~ilHilMlilll & yprowadzenie zwłok u~!o~h;?.iD~~o> 

ewangleli o.111111ugsburs nastą~JJ iv so~ot~ o !Im .1 
aaloby1 ulica Piotrkowska -nr. 9C~rł ~t~ ~~1H:1~~3~1 ten 

112 r~~·iio z domu 

ws.z:rstkich krewnych, prnt:~jaciół i znajan1ycfłl 

f po~;Bl'łlag~ }latem, Andr~j jut . _...,._ {r) Pelł•i• ~ia u1•zęd1er:• 
nie JP-t)fytrzyma6 ·i.· uderzeniem k•w magastl"atu. Daisiat miejsc-0-
pi~śe~. p<>"aJ~ł niemea na żfomię. wy K01nhet Ohywatelski. wyp!aaił 

_ · Za chwl!~- rozległ sill strzał i An- pensje urz~dnikom magistratu za 

nuje w porze ·wieczorne}, skutkielu 'l) kunrn~'.zne. u1a ztlrut.'iia prztchadzln 
bardzo niełlcznei obEtługi wzgl~dnie ndbywaJą s1~ według wskazówek le.
dD lkzby zgłaszających sit} kii1entów .. k.arza _w towat'L.rstwie siostry. miło~ 

Zatrzymanych :złodziei: Szymona s1er~z1a ~ub s.am u~lusza, przy zaoho.
Dziącioła, Aleksandra Karphiskiego i wumu _o.dpowrna.:.icil przepisów usta· 
Michała Podgórskiego, pł·ży któryc-h wy słu~by _we\'HH}trzne;; podczas prze
zna1eziono skradzione portmonetld cba~zln J~1lku szeregowców, jedneg(l 
:zi l;)ienlędznu, osadzono w a.reszcie. z mch mianują starszym (uwaga: '( 

„: iirą•j p:4'dł •up.&:m.-.. ~a dro~e. · _ miesiąc listopad. Rozihrno 5,ooo rb. 
· ..;....;.. ft) .i"" ierms2.a 11~1-~aciar• 

nia. robotnicza. Za.tząil kuchen 
· :robotniozycli .przy . ZwH&~kach .zawo

d()wyeh . zawiadamia, że na ul Ka
mienne} nr. 22, otwarta została pier 4 

~ifpł.obywateiski wsza tania herbaciarnia robotnicza„ 
r. -8_.ic_iwJ·e-c".·orem· ·A_d_ było Ot.warta codzreń, od 8 i pół do 11 ra- Yf::~ S-prnW~~ 7'l4Ki ł'l : flW ln!·znir.zvc~l 
ef o ~-p· . Bv '. d no iod a do 7 pQ południu. ~" Ił.i;·~~\: tA.U --~ u .u.. ,y J . 

·•,u; · · • N.· · · · :„ .po Szklanka herbaty kosztuje 1 ln:fp. dl& l'iH1nytth 

_ < .• , •. ~lJ:ątc:f~1n~s~~:~;}~!: b .d -yv tymd .. sa~ym jblf~alu hotwurtn. (P. A. T). 
111 

gil~pp6łlt··ćesp~a_wy. Zarząd_ Komi- . ę Zle w mach na Luszyc ·nowa, Lrzędowme. Rozkaz Zwierzcb-
tetu ,ząj~*Y:, je-st , oh1>cnie . wykreśla;..· 13 z rz~du kuchnia robotnicza, orga- niego Naczelnika oddziału sanitarnego 

· niem~~ list t:Jfch re:l)Qtnłk@.,., _}{tórzy ni!ł!owsi.nSl. iYr'1.A~ rohqt~cze Stownnv- i ev• aJrnaą;nego z 212 1914. „ W 
Qtrzynh.Iją w~1H1;:J,)i'cL.„ łł\h~:.:.'.- ..• - .. ~~w"' "'0 ~ ,.,_„;; lłii.~ „.dan.r... · celu zaprowadzenia 1ednostajnośoi w 

•;. {ti,t ·· ęp1-a.-1_e ro2:1u~w· .. Zarząu .kw.:.ntw rouotn~czydl skła- urządzeniu. wewnętrznem W!=Zystkicll 
ni~_„_·_,~ __ .. ·· ~_.a··· •. _·.·.. a __ •· .. K ___ omiiet op_ało.,.. ~a. __ ninie_jszy_m podzi~kowanfo p. zakładów leczniczych, 11r;r,y1mujących 
·""''.Y. ""· u~_ ... t·..,„1_~_·~-.. ··'·'·" __ i'"'. r·_„oz'_n __ r.-n ... _\._ 11. __ b_·e.z.pł_atne_ Hoebermanow1 za ud.ziF>h·nie lokalu h. 1.... • . 
" ·- u..t ~"" 1d t"vu.u'łG Ś • j . dla kuchni. i•annyc l vllOfYCfi ZOflllerzy, rOZJ\a~ 

-~_ .• _ i,Jtl\foi.i.vO rzewa nie weze Ule = .. •._(d)·-Vi ło.'dzk_ieJ· n_ ---!1~ot1e ~ ..... 1 , V\o"N'O\V:.•::( :. nastttpU;ące prze-
. 'i~'~0wyr~;ba~a będzie ilośó półgągów,, 5 _ ... „ .li pisy: . A-'-~·-'·~ •· ~..:r.i.• '~-- ;;ce zakładami 
. a·wfaf.8.rczy -na obdzłelani_e ro~ handlowej le.koje będą wznowione !eczn1czull.U, poaczu::o :' c·ieJ1 ~rnp:ó 3 

'.prz#· ,oały tydzi&ń. . _ . . w poniedziałek przyszłego tygodnia. rannymi i otwrym1, pow1-:,rzonymi i,~n 
~~j;ii ·lfe-mitetq opałowe„ - (o) Dla bezdomlilyoh. - pieczy, powinny ustawicznte -rarnię-

4)(). \:.;i~tpraj po. polud:niu, odbyło Zorganizowany Komitet opie.ki nad ta6, ·że chorzy i 1·ti1mi żof'nierr.e w 
. --"5-i4-4Ul.d:, '", ·o~~~·!'tW:~m p. lforodyn„ beMomnymi urządził w rótn~\'ch dą1szym mą~u należą do su:ładu arm.i; 

sldego, . )~azen,:6-i .Komitetu opafo„ dzielnicach i:nfasta 10 przytułków dla 2) ranm l c.horzy $tosując si~ do prze
wego. Qdezytano U:at Zarządu g~zo- zbiegów, nie mających dachu nad pisów właściwej urzędom wojskowym 
wni: w któeym·.~~~naozoµo, te.Gazo~ głow!\~ Pr~ytułki te znaidują si~ w karn"ści, ,jednocześnie powinni zacno.;. 
wnia pomośła .straty wstmtak spale- wyna1~tych na ten. ceł lokalach: przy w.ywaó za.prowadzone przepisy wa
nia si~ zbjornUrłf.;lilA. :rQpy J,u1ftowej. ul. Lipowej M 27., Zakątnet M N2 21 wnętrzne zakładu leczniezegu, w któ-

A~eby nifj vozbawie· za. . p-xędko ·1 2S, Passat Szulca J\m 41, Nówo·Ce.;. rym się znajdują; 3) .odwiedzający są 
· \niasta i> ~tonsum~ntów;· kortyętaniłl. gielniana1 J\&41, MUrnłajewsJde] M 84. dopr.szczani do rannych i cnorych 

:A ,ga~u;·pót!ldanem:by ~yłv dodawąó ~iikołajewsrriej. M 39, Widzewekie1 tyfao w oznaezonyrh dnh1ch i god~i
do ]. :Ztt węglowegt i. wodneg.o ·· p~W· n 7B. i Przejazd J\J"rt 12 oraz M M. nach i w liczbne 1)gra11iezonej; 4) do
ną i ośó gazu drzewnego. · · · .·.• · · · \V dane) chwili Hczba bezdom zwolone p~zez zwierzchność wojskową 

·•• o . ~azu~ draew1H~;go poti'?iebne nycil, _kotzystającyc.h ze wsp.omnia~ w lazaretach rozrywln mogfł si~ od-
'Jcęt drzewo, o :e.ct~if1lenie któ.rego nyoh Jlrzytułków, wynosi 1,230. bywać: wewnątrz za!dadów leczni-
Zar;ri&tLGQ.?owni żwr6oił się z, prośną · ·.. Komitet m:ządzU dwle kuchnie, ezych - tylko ma;~cr charakter r()
Jo Itomne~u. . . . ····. .. ..·. •. · .k~ór~ -wyctaj4 coaziennie. be.z:phitna tJ„ dzi~ny, pcza niemi J;fl ~ -~- nje Utn~Yiej, 

_ , ł,~ 1•m1t,~t opałow7 załatwienie tej buuiy dla bezdomnyoh. niż w god~inaoh r!~iennych; 5) wszel-
spra.~'łlj:ć.-)V(duc)1u przyc.hyll}yn1-uzale- Ko~zty utrzymania przytułków kiego r-0dzaju gry na p.iern~'.Jze ~ą; 

, ~nH.o~;ro,pawnictwa drzew8t vv tym uraz bę.zpłatnycn. łrnchen - pon-0si w.zbro:nfone; 6) utwory drukowane są 
. ~rmsia; ;r. nie uciarpieji .. na tern d, Główny Kom. Obywatelski. dozwolone wsród. ranny('h i ch~„rynh 
tdln: kt Jł, prZ:e.Pinac.zany jest ten ·. •· · Na s-tanowfa.k:o głównego goepo~ tylko :za. ~azwoleniem osób, zarządza-
n:utter-~ łowy. . . ... .. darza l op16ltuna ·przytułków (Jowo- jąr-ych zakładami 1ec:rnu~zemi, które 

, · bor rekl*błów. ~ łano ~p„ Mar}~na M.oritza. · '~ to osoby pod odpowieazialnosoią we -
zpoc.znia sie w Ło- Ujęoie zledzi_f'jów. Wezoraj dług pra'tva1 :der:ui~ się w wyborze 

• W rolrn ł>ieżą- uj~to l odtlano W ręee m.1icji Obywa~ ·utworów drułrnwanynh ogólnemi wy
niu w ęamet Ło- telsidt}j ....... trzech Żłoazie1ów którzy maganrn.m1, .zarJrowadzunem: ufo wo;-

ti~r .odb~dzi• się operowa-li w 3k!epie rzeźniczym Kija„ eka; dozór nad w;v.konywanlem tego 
~n•waaa .t>~dl! kai pl'ZJ ul. .Piotrkowskie} M 71, ządan1a puwrnrzono osobom, upi;waż· 
.,. ·-„rz~staJł.,\ó z_ tłOk'Q,]aki zwy~e pa~ ."-tJonym przez Z\ł•t.:l.„,:.ano~v wo;enną; 

ten san~ spusóo wsprowadza się sze· 
regm:vcow: na nabożeństwa); 8 i w celu 
~ozwuu~ma obecuyc11 przepł:3ów pa 
mea s1ę zarządem., .instytuc1om i u-

• • t ' """ ' 

gawzacJom~ poa k~óryo.h zarządem 
zna1dują się zakłady lecznicze ab
~yda~vały rnst~ukcje,. które z~ pt~ 
s~earn~twam. g·1ównych naczelników 
ouęgow wołem1ych lub mniejszych 
okręgów. _WO.Jskowych, według p1:zy
należnosm są przedkładano do za~ 
twierdzenia Zwierzchniego naczełni tn„ 
oddziału sanitarnego i ewakuacy; 
nego". 

Podpisał: Generał·adjutant Książ~ 
Aleksander Oldenburski. 

elegr Y~ 
Nagroda. 

BATUM. Najjaśniejszy Pan nti. 
grodził Ardano-Michajłowski pułk 10( 
krz,yż~mi św. Jerzego. - · 

V{ojna Knsii z Ni emcBmi 
i Austrią~ 

Bitwa · pod &odzEą. 
PIO'rROGROD. (T.A.P.) Ze sztabu 

Wodza Naczelnego: 
W dniu ii gródtłia zapa~1u~1" 

wał na '!P.,,"SZ!f!d~~ich fro!illf:a~·-4 

"'l'.nzglę!!łsy. spo?l!ó!„ 
\f. okręgu Ło•-~cza maif;a~ 

aa k:ohviek trwały w dafo.z:y~ 
~·:qgu9 cie h:rły taiff za1ll!„ndfi·~ie. 

Olu>ło północy nad. 2 
~i;;ia ii1ieprzyjacial gęa~:,z~m 

k:oiumnami gwaił:fi)w~le a'f:a-



. . 

wieczorem po długki'": i cięż-

'rozstał się z tym -k ·}-1 : ? ; ~ r1 r asz u};ochany 

zostanie na zawsze w naszych sercach. 

~ 

Majstran11i~ i u~zęd!:lticy 
A.ke. Tow. 

\E.ODOR STEłGER.T. 

t i 
córka . Marji · z Rozenblumów i ludwika Steina 

padła ofiarą iragfuznego wy:padku dn. 1 'b. m. i zgasła po krótkfoh lecz eięź
. · klth cierpienia.eh, prteżywszy łat 9. 

Pogrze . .b. 9dblł~.llif~ aJ:tt ~ oi.ą-~ dn.ia. dzis~e.is~ego z domu źaloby ;przy ut PulurJn:iowfij Jqł 42, o e11em u.'1tia.dB.mfają ci.ęU:o ~t1a'pie~1 

· Rodzit6, f.)zładko.wie i B1taciszkowie~ 

j
. :; ,· --1- -i~,_~.i. ' . . .I/JL j . · ~~:!!...._;,, __ ,,__...;...,.,........;..;,;;~·--·„*1~n···---~q;rg~~~ę~trrr"~·~72=.~~~·.•f~ .. ~·~····~;~~Y•1•t~._fi~.d 

j~a fnmcie zachoDnim. 
p AKYŻ. ('l1~ A. P.) - Komuni

kat m·z<~dowy głosi, co następuje: 
\\ BeJgji piechota niemiecka da

remn.e · usiłuje wy}śó z szańców, -
1rnłoionycll na południe od Bh:schoote 
ni 1;dzy Bethune a Leną. 

W wyniku walki dość poważnej 
zajęliśmy zamek Vermil i park do 
niego przxltigająoy. · 

W okręgu Argonu znacznie po
sunęliśmy się naprzód w lesie Grury. 
Na pozostałym froncie nie zaszło 
nic ważniejszego. 

te znaleźć jakiś doraźny ratu~ąJ,t 1' 
rozkład wewnętr21ny Turcji.,, · · · · 

. 0HamidJ~. , .. · 
BUKARESZT.. Don-o~„ ~.·\gJ . 

stantynop-01a, t~ .. wł~e :1!óJ$«t. ~ 
tureckie, obawitd."40 s1~ p.r.ZeJ. ś~ła.· ll.„.;: wódców załogi okrętu „HamldJe~ ·. 
stron~ Rosji, zatrzymują w eharal(t_ · 
rze zakładników ich żony i . dzi~Ql,[- · 

•:,·,:: .. :: 

('\'lacocba mó"rdercz9D.i~q~ 
Dnia Ś sierpnia l\ z.\udefłzk~~i~l 

wsi Zakowioo, w :pow.„. kUtJ19wskil':) 
Ign.ao. y _lgnaczews. ki ...... ~ .. :·ąłpsłł ·.··.Eli.·}\.-: :polrnµ · znm.eldował. ·!&·te . n 

BERLIN. Z Brukseli telegrafują: 
flota angielska na wybrzeżu KanałU 
bombał.'dowała przez kilka godzin 
port w Zee bruegge. Rozmiary strat 
nieznaczne. 

zm~ła s~letnia córeczka jego;"· i;t,~1 
sia, wskutek pobicia J.Jl'Z63 m~coch~ 
Oględziny trupa s-ietniego dzieckii 
wykazały, ~e dziecko było nadzw~ 
czaj wychudzone, piersi 1 plecy po~ 
kryte był~ siniakami i ranami; ni~5 
które kości przełamane; najpoważ~, 
niejszem było uszkodzenie kości ~ Protest mocarstw tr6jpD• okolicy oiemfon.ia, które t'.o .. s1:mw o d,o.f 

ro211mh!ńia. · -w:ało· śmierć. ~wiad.kow:ie atwier.dz:H~ 
S LONIKI k mesłyohana zn~c-ame si~ 2o~letntf\-A · Posłowie angiels I, Franciszki Ignaczewskiej, macoch) francuski i rosyjski zło!tyli protest nad a-letnią Marysią. Warszawsl6 

rządowi perskiemu z powodu werbo- s-d okręr.owy uznał Ignaczewską za. 
wan.~ ochotników w Persji dla arm}i winną zn~cania si" nad d3 ieokiem> 
tureckiej. które jednak nie wywołało śmierci ~ 

Kr61 ABberi ranny. skazał ją na rok więzie.nia. Proku: 
K"PENHA•-tA W d' d. 1 • ń ratot• nf•'t·~ł or,.„t;{ec;!; ,„!]z "'·'"":; zbadan~ v·- · .. u • e rng on.~~s1e +.„:: : ~~·.' .,/ ~ . ·;..,, :':, :',...._\""' ~ - ~. ·" „Frrankf. Ze:it.+1 ·• ą,1,:>ie.gły ozwa:rfol~ thf~-;yBLCJ. or.,~!!·.1d1!!- ~.ę S~łlt.i.l-t 1'.J_~słąrnł~ 

podczas bHw~.Y w 11:o·b_-fiżu Y.pres 1(ró{ ·.w.sk~tek żD~·miTJi~ el~~ li'~)~ąąowu, - sRaz;al;i Ignacze\t~)~·ą 'Jil.a 11~·Ji~~,nv1~1w~ Alba·t {ltrzytw.:t t1tflę. wszystkie.!"!. .nraw ~iari:t.1 fz~~·~:~~11rn.:i ··;u~ 
robót oiQ~k»A :na 4 ·Jata. 




